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0 własnościach oporów elektrycznych sporządzonych z grafitu. 
Józef Wąsik. 

( Dokończenie). 

P r ó b y w y j a ś n i e n i a w ł a s n o ś c i o p o r ó w 
g r a f i t o w y c h . 

P i e r w s z ą n a r z u c a j ą c ą się p róbą w y j a ś n i e n i a 
w ła snośc i naszych p r e p a r a t ó w , jest t ł o m a c z t m i e t ych 
w ła snośc i za p o m o c ą w p ł y w u c iep ła Joule 'a . O d ­
r z u ć m y p o m y s ł p o l e g a j ą c y na wzajemnem stapianiu 
się b e z p o ś r e d n i o s ą s i adu j ących ziarn grafitu, g d y ż 
tego rodzaju proces wydaje m i się n i e m o ż l i w y ze 
w z g l ę d u na w y s o k ą t e m p e r a t u r ę t op l iwośc i w ę g l a . 
P r z y j m i j m y jednak, że w p ł y w c iep ła jest n a s t ę p u ­
jący : pod w p ł y w e m nagrzania ziarna rozszerza ją się 
1 u s u w a j ą oś rodek , k t ó r y je w pewnych miejscach 
p rzedz i e l a ł ; w ten sposób w s z ę d z i e n a s t ę p u j e le­
pszy styk m i ę d z y b e z p o ś r e d n i o sąs i adu jącemi ziar­
nami. B y ł o b y m o ż l i w e ob ja śn ien ie w ten sposób 
is toty dz i a ł an i a naszych p r e p a r a t ó w , gdyby nie fakt, 
że zjawisko skoku w o g ó l e bardzo nieznacznie za­
l e ż y od p r ę d k o ś c i z w i ę k s z a n i a n a p i ę c i a w obwodzie, 
a w i ę c od, tego, jak d ługo n a g r z e w a ł się pod w p ł y ­
w e m p r ą d u nasz preparat; p rzy tem niepodobna w ten 
sposób ob jaśn ić z jawiska histerezy przewodnic twa , 
k t ó r ą w y k a z u j ą prawie wszystkie preparaty, g d y ż 
o z i ę b i o n y preparat powinienby tej w ła snośc i nie po­
siadać:, co nie zgadza się z d o ś w i a d c z e n i e m . Zresz tą , 
p r ó b o w a ł e m z a w i e s z a ć r u r k i z oporami w czasie 
p r z e p ł y w u p rądu w zimnej wodzie. O k a z a ł o s ię , że 
ma to nader m a ł y w p ł y w na o g ó l n y charakter prze­
biegu z jawiska , tak, iż ten sposób w y j a ś n i e n i a sta­
nowczo n a l e ż y o d r z u c i ć . 

D r u g i sposób o b j a ś n i e n i a — k t ó r y m o ż n a b y na­
z w a ć e lekt ro l i tycznym—jest n a s t ę p u j ą c y : z powodu 
duże j r ó ż n i c y p o t e n c j a ł ó w na biegunach preparatu, 
n a s t ę p u j e e lekt rol iza o ś r o d k a w k t ó r y m znajdują się 
ziarna grafitu; powoduje ona z m i a n ę p rzewodnic twa 
elektrycznego tego oś rodka . T a k i e w y j a ś n i e n i e m o ż e 
b y ł o b y z a d a w a l n i a j ą c e , jednak m u s i a ł a b y b y ć w i ę k ­
sza z a l e ż n o ś ć k s z t a ł t u k r zywe j od p rzewodnic twa 
oś rodka , w k t ó r y m znajduje _ s ię grai i t . P r z y t e m 
k a ż d y z p r e p a r a t ó w pozostawiony na d łuższy czas 
w spokoju, m u s i a ł b y się automatycznie w mnie j szym, 
lub w i ę k s z y m stopniu r e g e n e r o w a ć , co jest w sprzecz­
nośc i z opisanemi faktami._ 

T r z e c i sposób w y j a ś n i e n i a — k t ó r y m o ż n a b y na­
z w a ć polaryzacyjnym—jest n a s t ę p u j ą c y : z iarna gra­
f i tu , pod w p ł y w e m znacznej różn icy p o t e n c j a ł ó w 

na biegunacli preparatu, nab ie ra ją przez i n d u k c j ę , 
b i e g u n o w o ś c i e lektrycznej , tak iż w k a ż d y m ziarnie 
e l e k t r y c z n o ś ć r o z k ł a d a się na ł a d u n e k ujemny i do­
datni, k t ó r e to ł a d u n k i skupia ją się na biegunowo-
przeciwnych powierzchniach ziarna. W ten sposób 
wszystkie ł a d u n k i ujemne, k t ó r y c h m a m y po jed­
nym na k a ż d y m ziarnic u s t a w i a j ą się po stronie do­
datniego bieguna, a wszystk ie ł a d u n k i dodatnie po 
stronie ujemnego bieguna preparatu. Za t em bez­
pośrednio z sobą sąs iadu jące powierzchnie pe­
wnej i lości ziaren n a ł a d o w a n e r ó ż n o i m i e n n i e , będą 
się wzajemnie p r z y c i ą g a ł y . J e ż e l i to p r z y c i ą g a ­
nie, z a l eżne od stopnia spolaryzowania się ł a d u n ­
ków, będz ie o ty le d u ż e , że p r z e z w y c i ę ż y mecha­
niczny opór oś rodka , w k t ó r y m ziarna są umieszczone, 
to nas t ąp i dobry s tyk m i ę d z y n iemi . T a k w y o ­
b rażam sobie powstawanie skoku przy koricu fazy A. 

' P r z y pomocy opisanego w e w n ę t r z n e g o mechanizmu 
dzia łania , zdaje się m o ż n a w y t ł ó m a c z y ć wszys tk ie 
charakterystyczne cechy naszych w y k r e s ó w . W i ę c 
zjawiska automatycznej regeneracji p rzewodnic twa 
oporów, b ę d ą p o l e g a ł y na is tnieniu pewnych sił 
s p r ę ż y s t y c h , nie z a n i k a j ą c y c h pod d z i a ł a n i e m n a p i ę ­
cia, lub p rądu , a s t a r a j ą c y c h się s p r o w a d z i ć z iarna 
do pierwotnego po łożen ia (przed r o z p o c z ę c i e m do­
świadczen ia ) ; s i ły te w bardzo wie lu przypadkach praw­
dopodobnie za leżą od s p r ę ż y s t o ś c i o ś rodka , g d y ż , jak 
widz ie l i śmy, mamy znaczne za l eżnośc i charaktery­
styk naszych p r e p a r a t ó w od tego, w j a k i m o ś r o d k u 
zna jdował się grafit. Z j a w i s k a histerezy przewodnic­
twa mo g ą p o l e g a ć na dwuch czynn ikach : po p ierw­
sze na zmianie o ś rodka t r a c ą c e g o pod w p ł y w e m p r ą d u 
swą p i e r w o t n ą s p r ę ż y s t o ś ć , po drugie, że o ś r o d e k jest 
wogóle niedostatecznie s p r ę ż y s t y , aby zdoła ł , skoro 
ty lko w y ł ą c z y m y n a p i ę c i e z obwodu, p r z e s u n ą ć na 
dawne miejsce z iarna grafi tu u ł o ż o n e w pewien spo­
sób, pod w p ł y w e m dz ia ł a j ącego poprzednio n a p i ę c i a . 
T a k m o ż n a t ł o m a c z y ć zachowanie się t y c h o p o r ó w , 
k t ó r e pos iada ją cechy p o ś r e d n i e , m i ę d z y regenerują-
cerhi się automatycznie i nie r e g e n e r u j ą c e m i się z u ­
pe łn ie . 

, 0 p e w n y c h z a s t o s o w a n i a c h o p i s a ­
n y c h o p o r ó w . 

Trudno p r z e w i d z i e ć wsze lk ie m o ż l i w e zastosowa­
nia dla p r z y p a d k ó w konkre tnych . Osob i śc i e u ż y w a ł e m 
swoich p r e p a r a t ó w dla dwuch r ó ż n y c h celów:" 1) jako 
p i ecyka e lekt rycznego w pracach p r ó ż n i o w y c h . T a ś m ę 
bawe łn i aną , n a s y c o n ą m a ś c i ą s p r e p a r o w a n ą z grafitu, 
bronzu malarskiego i o l i w y , owi j a ł em na szlifie 
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szk lanym, k t ó r y c h c i a ł e m n a g r z a ć . Opór takiego 
preparatu jest dość s t a ł y t y lko wtedy, gdy pre­
parat nie nagrzewa się , gdy natomiast szl i f na­
g r z a ł s ię zby tn io , opór preparatu m a l a ł i n a s t ę ­
p o w a ł o przepalanie się p r zy zac isku doprowadza­
j ą c y m p r ą d (c iekawa w ł a ś n i e rzecz, że te w ę ­
glowe opory najbardziej się g rze ją na biegunach, 
gdzie masa graf i towa s tyka się z metalem—tego faktu 
nie u m i e m na razie dostatecznie w y j a ś n i ć ) . Podane 
zastosowanie oporu jest w w i e l u w y p a d k a c h do­
godne, g d y ż preparat jest bardzo tani , bardzo ł a t w y 
w zastosowaniu i nie w y m a g a ż a d n y c h s z c z e g ó l n y c h 
o s t rożnośc i , j ak ie zawsze mus imy z a c h o w a ć p r zy u ż y ­
c i u p i e c y k ó w z drutu, gdzie m o g ą p o w s t a w a ć zwar­
c i a w samym p i e c y k u . 

2) zastosowanie podobnego preparatu p o l e g a ł o 
na u ż y c i u go jako częśc i zabezpieczenia odcinka ob­
wodu, na k r a ń c a c h k t ó r e g o m o g ł a i s t n i e ć t y l k o pewna 
r ó ż n i c a p o t e n c j a ł ó w , jak to wskazuje u k ł a d p o ł ą -

potencjo met 
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Rys. 1. 

c z e ń (rys. 1). G d y n a p i ę c i e p r ą d n i c y z j a k i c h k o l w i e k 
w z g l ę d ó w nadmiernie wzrośn i e i b ę d z i e z a g r a ż a ć np. 
potencjometrowi , w ó w c z a s opór grafi towy w y k a ż e 
n a g ł e z w i ę k s z e n i e swej p r z e w o d n o ś c i , wsku tek czego 
n a s t ą p i przepalenie się bezpiecznika . 

P o d a ł e m tu jedynie k r ó t k ą c h a r a k t e r y s t y k ę 
o p o r ó w s p o r z ą d z a n y c h z grafi tu. Grafi towe prepa­
ra ty mają w o g ó l e znaczny opór e lek t ryczny , ze 
w z g l ę d u na s ł abe przewodnic two w ę g l a . N iewą tp l i ­
wie m o ż n a o t r z y m a ć znacznie w i ę k s z ą r ó ż n o r o d n o ś ć 
w ł a s n o ś c i podobnych p r e p a r a t ó w , u ż y w a j ą c do tego 
ce lu p y ł ó w lub op i łek c ia ł lepiej p r z e w o d z ą c y c h 
p r ą d e lek t ryczny , n iż proszek grafi towy. W t y m 
miejscu m o g ę się p o w o ł a ć na p r a c ę Bose'go (Elec-
t r i c ian v 47, a 1901 N r . 877 p. 830) w k t ó r e j autor 
zajmuje się za l eżnośc i ą p rzewodnic twa op i ł ek meta­
l o w y c h od s i ły elektrobodzczej j aka na n ich dz ia ł a 
i otrzymuje k r z y w e na ogół podobne do naszych, 
(patrz k r z y w e Bose). M i ę d z y p rzewodnic twem me­
ta l i , a p rzewodnic twem grafitu m a m y bardzo roz leg łe 
granice; w t y c h granicach m o ż n a b ę d z i e d o b i e r a ć 
w a r t o ś c i o p o r ó w dla c e l ó w p r a k t y c z n y c h i nau­
k o w y c h . 

Wiadomości techniczne. 

Odbiornik Reinartz a. Wśród amatorów amerykań­
skich w ostatnich czasach zyskał popularność odbiornik Rei­
nartz^, w którym do odbioru krótkich fal stosuje się an­
tenę aperjodyczną, a raczej antenę o fali własnej znacz­
nie dłuższej, niż fala odbierana. By sprawą tego odbiornika 
zainteresować szersze koło amatorów francuskich, „L'Onde 
Electriąue" podaje kilka uproszczonych modyfikacji układu 
Reinartz'a, które można łatwo wykonać własnemi siłami. 

Wszystkie układy Reinartz'a charakteryzują się tem 
że antena nie dostraja się do fali odbieranej, a jej samo-
indukcja tworzy jedynie uzwojenie pierwotne autotransfor­
matora sprzężenia z obwodem dostrajanym. Zaletą Reinartz'a 

jest możność stosowania anten o dużej wysokości do od­
bioru fal krótkich, a tem samem do zwiększenia siły od­
bioru, względnie możność wyzyskania do tego celu anten 
istniejących dowolnego wymiaru. Przekładnia autotransfor­
matora powinna wynosić 2 do 4. 

Rys. 1 a i b podaje układ najprostszy. Pojemnością 
obwodu jest tu pojemność siatki, katoda lampy oraz po­
jemność własna przewodów. Rezonans osiąga się, przesu­
wając styki samoindukcji, która posiada 100 do 150 zwo­
jów. Tego rodzaju dostrajanie jest bardzo niedogodne, wobec 
czego zastosowano układ rys. 1 b, połączenie yy z samoin­
dukcja stałą i włączonym równolegle kondensatorem zmien­
nym rzędu najwyżej 800 cmC. Samoindukcja może być 
zmienna stopniami. Regulacja jest tu bardzo prosta, zwłaszcza, 
gdy kondensator jest zaopatrzony w długą rączkę izolującą 
(dla uniknięcia wpływu pojemności ciała). 

Odmiennym układem jest rys. 1 a—XX, gdzie kondensa­
tor jest włączony szeregowo w obwód. By nie przerywać obwodu 
siatki, zwiera się kondensator oporem 1 000 000 do 3 000 000 
omów. Pojemność maksymalna kondensatora 200 cmC. Nie­
dogodnością tego układu jest to, że samoindukcja musi być 
zmienna w sposób ciągły, tak, iż najpraktyczniejszym po­
zostaje układ rys. 1—yy. 

Autor, p. F. Semaire podaje również szereg prak­
tycznych wskazówek odnośnie wykonania zwojnic samoin-
dukcyjnych do opisanych układów. K. K. 

(L'Onde Electriąue, sierpień 1923, N« 20, str. 488). 

Prostownik neonowy dla ce lów radjotelegrafji. 
Lampy, a raczej rurki neonowe, należą—podobnie jak rurki 
Geisslera-—do kategorji lamp, w których wyładowania elek-
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tryczne następują samoczynnie, pod działaniem jedynie pola 
elektrycznego, w przeciwieństwie do lamp katodowych, 
gdzie przepływ prądu uzyskujemy dzięki czynnikowi ze­
wnętrznemu, którym jest sztuczne podwyższenie tempe­
ratury katody. Lampy neonowe, używane jako prostowniki, 
są bardzo miękie; ciśnienie neonu, wypełniającego lampę, 
dochodzi w nich do 10 mm słupa rtęci. Prostowanie polega 
tu na działaniu ostrzy w polu elektrycznem: anoda jest 
wykonana w postaci ostrza, podczas gdy katodę stanowi 
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•cylinder znacznych stosunkowo wymiarów. Wyładowanie 
objawia się jako jarzenie, którego barwa zależy od rodzaju 
gazu wypełniającego rurkę (neon, hel, argon). 

Friederic L. Hogg podaje sposób zastosowania tych 
lamp dla celów uzyskania stałego napięcia anodowego 
(rzędu 1 000 V) dla zasilania generatorów lampowych. Wyso­
kie napięcie wytwarza się przy pomocy induktora Ruhm-
korffa ze specjalnym przerywaczem 

równolegle do zacisków obwodu 
wtórnego dołączonym kondensatorem 
niewielkiej pojemności (ok. 2 000 cm). 
Taki induktor wytwarza na uzwojeniu 
wtórnem napięcie zmienne, którego am- Rys- 3. 
plituda w jednym kierunku znacznie 
przewyższa amplitudę w kierunku przeciwnym (stosunek 
wynosi mniejwięcej 10 : 1). 

Induktor włączamy w obwód generatora lampowego 
tak, by impuls silniejszy dostarczał potencjału dodatniego 
anodzie. Odpowiedni sposób załączenia należy określić 
drogą prób. Takie niesymetryczne napięcie jest wystar­
czające dla celów telegrafji, lecz nie nadaje się do zasila­
nia obwodów radjotelefonicznych. 

Do tego celu dostosować można napięcie cewki Ruhm-
korffa po wyprostowaniu go przy pomocy lamp neonowych 
w połączeniu z obwodem filtrującym (rys. 2). Filtr ten 
składa się z dławika o rdzeniu żelaznym L = 20 - i - 30 H 
oraz z dwóch kondensatorów po 2 [x.p. Do wyprostowania 
1 000 V wystarcza połączyć 2 do 3 lampy szeregowo. 

Zwykła cewka indukcyjna daje napięcie wtórne zbyt 
wysokie. Ażeby przy napięciu akumulatora 6 lub 4 V uzyskać 
1000 V napięcia wtórnego, liczba zwojów wtórnych po­
winna być 380—500 razy większa od liczby zwojów pier­
wotnych. Dobrze jest zastosować przerywacz mechaniczny, 
napędzany silnikiem. Równolegle do końcówek uzwojenia 
wtórnego włącza się kondensator 1000 do 2 000 cmC. 
Lampy kupne posiadają oporniczek silitowy, połączony sze­
regowo; opornik ten należy usunąć przed użyciem lampy. 

O ile mamy do dyspozycji sieć prądu zmiennego, 
można zastosować układ rys. 3 z prostownikiem elektroli­
tycznym. Prostownik elektrolityczny bowiem daje krzywą 
napięcia, analogiczną jak cewka RuhmkorfPa. K. K. 

(W. W. and R. R. 219, 24/X, 1923 r.). 

Generator radiotelefoniczny z lampką dwusiat-
kową. Tow. Telefunken opatentowało układ generatora 
lampowego dla modulacji mikrofonowej z zastosowaniem 
lamp dwusiatkowych. Generator ten umożliwia stosowanie 
niskich napięć anodowych, np. 110 V. z sieci. Lampa po­
siada anodę A i dwie siatki S, i S2. W obwód A—S, 
jest włączony w normalny sposób obwód drgań LC. 

Rys. 4. 

Anoda łączy się z biegunem dodatnim źródła prądu przez 
uzwojenie K transformatora o uzwojeniach 7 j . Siatka 
modulująca S2 połączona jest przez opór i? t z jednem 

z uzwojeń wtórnych transformatora mikrofonowego T (rów­
nież o 3 uzwojeniach), a w dalszym ciągu szeregowo 
z uzwojeniem P transformatora 7~ 2 . W ten sposób prąd 
mikrofonowy oddziaływa nietylko na potencjał siatki Sv 

lecz równocześnie i na potencjał anody za pośrednictwem 
transformatora Ta. Dodatkowe (trzecie) uzwojenie transfor­
matora mikrofonowego złączone, w szereg z uzwojeniem K 
transformatora T2 służy do kompensowania stałego pola 
magnetycznego, wytwarzanego w transformatorze mikrofo-
nowem skutkiem przepływu prądu stałego zasilającego anodę 
przez jego uzwojenia. Do regulowania prądu kompensacyj­
nego służy opór R2. J£m fc. 

(Wireless World 17/X 1923). 

Przegląd literatury. 

Literatura amatorska. 

Le premier livre de 1'amateur de T. S. F., wy­
danie czwarte, napisał Joseph Roussel, nakład Vuibert'a, 
Paryż 1923 r. str. 314, rys. 206, cena 15 fr. fr. 

Treść: Rozdział I zawiera rys historyczny rozwoju 
radjottlegrafji od początku do czasów ostatnich. 

Rozdział II —dostępne wytłómaczenia zjawisk, zacho­
dzących w obwodach drgań. 

Rozdział III. Sposoby wykonania stacji odbiorczych, 
anten otwartych i ramowych, detektorów, brzęczyków, słu' 
chawek. Odbiorniki detektorowe ze sprzężeniem obwodów 
galwanicznym (Oudin) i indukcyjnym (Tesla). 

Rozdział IV—kondensatory stałe i zmienne, rozdział 
V tikier do odbioru fal niegasnących. 

Rozdział VI—wzmacniacze mechaniczne, VII—zastoso­
wanie lamp katodowych do poszczególnych celów. 

Rozdział VIII—wykonania części składowych do od­
biorników lampowych: gniazd, oporów żarzenia i siatko­
wych, kondensatorów stałych i zmiennych, transformatorów 
do wzmacniaczy i. t. p. Źródła prądu i ładowanie akumu­
latorów zapomocą prostowników elektrochemicznych i elek­
tromagnetycznych. 

Rozdział IX—heterodyny, zastosowanie lampy kato­
dowej jako detektora, rozdział X—wzmacniacze niskiej czę­
stotliwości. 

Rozdział XI—wady działania stacji i odnajdywanie 
uszkodzeń, XII-przekaźniki i aparaty piszące XIII-znaki 
Morse'a, amerykańskie, skróty oraz sygnały umówione. 

Rozdział XIV i XV—sygnały stacji, z podaniem go­
dzin nadawania i przynależności. Mapki połączeń radiote­
legraficznych, XIII-sygnały Czasu, XVII-komunikaty me-
terologiczne wszystkich państw europejskich. 

Rozdział XVIII—opis narzędzi i materjałów, używa­
nych do budowy aparatów. 

Rozdział XIX—obliczenia radjotechniczne: pojemności, 
samoindukcji, długości fal. tablice, charakterystyki lamp kato­
dowych i. t. p., XX-konstrukcja falomierza, X X I pomiary 
oporów, pojemności, samoindukcji, długości fal, siły odbiorczej 

Rozdział XXII—statut „Stowarzyszenia radjoamato-
rów we Francji", XXIII-przyszłość radjotechniki. 

Dodatek—Elektrometr i jego zastosowanie w radjo-
technice. Budowa latawca do podnoszenia anten. Nakładanie 
fal. Przepowiadanie zbliżających się burz. Bibljografja. 
Spis firm francuskich, sprzedających części i surowce. Sto­
warzyszenia i kluby radjoamatorskie we Francji. Ogłoszenia. 

Podręcznik ten, pierwszorzędnej wartości, powinien 
się znaleźć w ręku każdego miłośnika radjotechniki. Napi­
sany przez amatora dla amatorów usuwa wszystkie trudno-
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ści, z jakiemi walczy początkujący konstruktor; małemi środ­
kami, z niewielką ilością narzędzi, daje możność zbudowania 
aparatów wypróbowanych, działających bez zawodu. 

Comment recevoir la telephonie sans fil., wy­
danie drugie, tegoż autora i wydawcy, rok 1923, str. 217, 
rys. 141, cena 6 fr. fr. 

Książka ta stanowi niejako dalszy ciąg poprzedniej, 
poświęcona jest przeważnie opisowi z podaniem sposobów 
skonstruowania aparatów odbiorczych i nadawczych radjo­
telefonicznych. Zawiera cały szereg odbiorników z układami 
nowoczesnemi: Reinartz'a, Armstrong'a wzmacniaczy z obw. 
drgań, transformatorami wielkiej częstotliwości i t. p. 

Odbiorniki, z zastosowaniem prądu oświetleniowego 
stałego i zmiennego do zasilenia lamp katodowych. Aparaty 
głośnomówiące. Stacje nadawcze ze wzmacnianą modula­
cją i t. p. K. Piotrowski. 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 
Sprawozdanie z posiedzenia odczytowego S. R. 

P. Dnia 30 stycznia b. r. odbyło się przy 34 uczestnikach 
posiedzenie odczytowe Stowarzyszenia. Posiedzenie zagaił 
wice przewodniczący inż. mjr. Jackowski, podając, że ko­
misja dla opracowania formy organizacyjnej dla broadca­
stingu w Polsce odbyła 28 stycznia pierwsze posiedze­
nie, oraz że w dniu dzisiejszym rozpoczęła Komisja komu­
nikacyjna Sejmu debaty nad ustawą radjotelegraficzną; 
następnie udzielił głosu inż. J . L. Finch'owi celem wygło­
szenia referatu: Stacja nadawcza — system altenatorów 
Alexanderson'a i antena wielokrotnie nastrajana. Odczyt, 
który będzie ogłoszony w jednym z następnych zeszytów 
Przeglądu, został odczytany w tłómaczeniu polskiem przez p. 
inż. Modraka. 

W ożywionej dyskusji, która się po odczycie wywią­
zała, zabierali głos koledzy: Jackowski, Groszkowski, Ple­
bański, Cheftel, Heller i Kadecz. Poruszono w niej między 
innemi następujące kwestje: porównanie oporu uziemienia 
na stacjach warszawskiej i amerykańskiej; działanie regulacji 
ałtenatora w razie przepalenia się prostownika; ochrona 
przed występowaniem wysokich napięć w antenie przez za­
stosowanie odpowiednich izolatorów; zastosowaie systemu 
sygnalizacji, uniemożliwiającego wykonanie nieodpowiedniego 
przełączenia; współczynnik wydajności stacji, brak wyższych 
harmonicznych; porównanie systemn lampowego i maszy­
nowego dla stacji wielkiej i średniej mocy. 

W końcu posiedzenia kol. Heller postawił wniosek, 
by Stowarzszenie podjęło inicjatywę utworzenia Stowarzy­
szenia miłośników radjotelegrafji, a skarbnik kol. Plebań­
ski przypomina, że na podstawie statutu jest upoważniony do 
przyjmowania darowizn na rzecz Stowarzyszenia i apeluje do 
członków o agitację w tym kierunku, gdyż potrzeby Sto­
warzyszenia są wielkie. 

Sprawozdanie z posiedzenia odczytowego. Dnia 
13 lutego b. r. odbyło się posiedzenie odczytowe przy 
udziale 26 uczestników. Zastępca przewodniczącego mjr. 
inż. Jackowski zagajając posiedzenie podał do wiadomości, 
1) że termin ogólnego zebrania Stowarzyszenia został usta­
lony przez Zarząd na dzień 12 marca b. r., 2) że z dniem 
dzisiejszym zostały wznowione prace w komisji komunika-
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cyjnej Sejmu, po przerwie 2 tygodniowej, którą uzyskał 
rząd celem obznajomienia się z szeregiem zmian, propono­
wanych przez Komisję, 3) że 12 b. m. odbyło się pierw­
sze posiedzenie Komisji dla opracowania formy organizacyj­
nej dla broadcastingu w Polsce, do której kooptowano 
pp. mec. Jankowskiego i dyr. Rudnickiego, 4) że Zarząd po­
stanowił zaprenumerować czasopismo amerykańskie „Procee-
dings of the Jnstitute of Radjo Engineers" 5) że delegat 
Stow. kpt. Noworolski wygłosił 2 odczyty w Sosnowcu. 

Z powodu niedyspozycji prelegenta prof. inż. Sokolcow 
w krótkim referacie przedstawił aktualną dziś sprawę ładowa­
nia akumulatorów, korzystając z prądu zmiennego przy użyciu 
prostowników katodowych. Prelegent podał różne fazy przez 
które przechodziły lampy prostownikowe, aż do dzisiejszego 
stanu, wykazał ich wady i zalety, osiągnięte głównie wprowa­
dzeniem w bańkę neutralnego gazu (np. argonu) pod pewnym 
bardzo małym ciśnieniem (od 3 do 8 cm.) oraz podał sche­
maty przyłączania ich do normalnej sieci oświetleniowej. 
W końcu podał prelegent, że wydajność ich wynosi około 
35° / 0 o ile pracują pojedynczo, około 65 do 70°/ 0 o ile pra­
cują podwójnie (więc wyzyskują oba półokresy). Działają 
do 3 500 godzin. 

W dyskusji w której zabierali głos kol. Jackowski> 
Weiss, Cheftel, Kadecz, Plebański, Dąbrowski poruszono 
między innemi zastosowanie lamp trójelektrodowych, posia­
danych przez radjoamatorów do prostowania prądu oraz po­
trzebę porównawczego opracowania kosztów ładowania aku­
mulatorów. 

W drugiej części posiedzenia przedstawił inż. Ple­
bański wyniki swych prac teoretycznych nad ujęciem we 
wzór matematyczny zależności między kilkoma obwodami 
sprzężonemi, wzajemnie oddziaływającemi. W dyskusji za­
bierali głos kol. Kadecz, Jackowski, Cheftel, Sokolcow. 

Odczyty na prowincji. Delegat Stow. Radjotechn. 
Polskich, kpt. Noworolski, od szeregu miesięcy wyjeżdża 
do poszczególnych miast prowincjonalnych w celu budzenia 
zainteresowania radjotechnika wśród miejscowych kół tech­
nicznych i u szerszego ogółu. Referaty naszego kolegi są 
bogato ilustrowane przeźroczami oraz demonstracją aparatów 
i wystawą składowych urządzeń radjotechnicznych. 

Kpt. Noworolski wygłosił już referaty wśród żywego 
zainteresowania licznych słuchaczów w Radomiu, Lodzi, 
Lublinie, a ostatnio dn. 10 lutego w Sosnowcu dla miej­
scowego Koła Stow. Elektr. Polskich, a poraź wtóry 
publiczny odczyt w gmachu Teatru Zimowego (było zebra­
nych około 300 osób). Zarząd Stow. Radjot. Polsk. składa 
serdeczne podziękowanie kol. Noworolskiemu za jego akcję 
oraz za złożenie na ręce naszego skarbnika 350 miljonów 
mkp., które zostały mu wręczone przez Zarząd Stowarzy­
szenia Elektr. Polsk. w Sosnowcu dla naszego Stowarzy­
szenia. Przyjemnie nam jest stwierdzić fakt, że koledzy 
elektrotechnicy z Sosnowca wykazali nadzwyczajną spręży­
stość i energję w organizowaniu tych prelekcji. 

Nowi członkowie S. R. P. Na posiedzeniach Za­
rządu S. R. P. dn. 18 grudnia r. z. i dn. 17 stycznia b. 
r. zostali przyjęci w poczet członków S. R. P. pp. 1) Zenon 
Butkiewicz, porucz. W. P. Zegrze pod Warszawą, Obóz 
Szkolny Wojsk Łączności i 2) Egerton Sykes, urzędnik Po­
selstwa Wielkobrytańskiego w Warszawie, Al. Jerozolimska 
17 m. 15. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski. 

Sp. Mkc. Zakł. Graf. .Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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